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Sz.anowny Panie Ministrze,

zape**nĆ znanc sq Panu przypaclki dokon.vwanych w ostatnich latach atakóu' na rv1kładowcłlx'aliadenricliicb' krJty_

kujących poltulłty radykalnej lewicy. Przervrviu'lie wykładót*", rvszezynanie postępou'ań dysc1plinarlr}T h, kieroltanie

rpeli o ustąpienie

a takźe pokazać ca

ze stanowiska czy moly1ł'owatrych icieologiczllie lislÓw potępiając1'ch nra zastr*szyć naukorvców,

lcmu środc}wisku naukorvenru, źe za pociobne pr:srarr1'grażq konsekwencje' Prz1padki m.in prc'f' !
p'of.Db1'łł Ę'mi, które

*''r+olały szczególne poruszenie'

Syuacje re pokazały szersąi problem dotyĘący uniwersy1elórł', polegający na kurczącej się przestreeni do prezento-

rtania poglądólł niemieszcąc1'cb się w lewicowo_liberalrrym kanonie myślenia, a dotycących m.in. ochrony życia

poczętego, ruchu LGBT i rjawiska homoseksualiznru, istoty i roli rotlziny oraz malżrństrła.

Równocześnie nie dzirłli, że radykałowie obrali za cel uzyskanie rvp\'wu akurat rta szkolnictwo rv,vższe, Jest ono bowiem

siecią instytucji wspóhvorzących elity spoleczne, a lak'że mających wplyw na debatę publiczną oraz kształcące się w niń
koleine pokolenia. Dominacja na unirłersytetach bylaby milowym krokiem 

''[lars?u 
przez inotytucjeo, prcxadzonyn

przez le*'icę, zapowiadanym przez teoretykÓw tzw. szkclly frankfurckiej' którego celem jest pełne i tnvałe zniszczenie

wartuśri i' inst yt ucii- fundamerrfalnyr*

Autonomia szkót *yżxzych, o której mowa w art, 70 ust. 5 Konstytucji Rzecąrpospolitej Polskiei, została zagwarantowang

m'in. jako sposób na zapewnienie wolności nauki. Dziś jednak coraz dobitniej widzimy' źe zagrożenie dla wolno*ci

akademickiej może pochodzić nię tylko od strony władry publicznej, lccz od środowisk uczelnian1'ch i rrdyk*lnycb

organizacJl spolełznych roszcących sobie prawo do wykluczania łwoich przeclwników z debaty. To łvszyslko ma miejsce

w warunkach Pań$twa demokratycznego' którcgo fundamentem ma być pluralizm śrviatopoglądowy'

Problem zanikajqcej wolności akademickiej odbieram z niepokojcm i jako osoba, któr*j bliskie są pogląĄ coraz silniej

srykanowane na Public?nych uczelniach, apeluję o jasnq publiczne wyrażenie xcparcla dla wolności akademickiei

i prowadzenia bgdań naukowych przłz akademików o konscrłetyrłnych przekonanlach' lednocześnie - jako oby_

watel z troską myślący o jakości i poziomie nauczania na uczelniach wyższych, a takźe oba*iający się promowania na

unirversytetach programów zarłierających postulaty środowisk LGB"I'lub promującycJr ideologię gender' apeluję o pilne

preeprowadzenic weryńkacli prograxórł nauczania na uczelniachwyższyclr. Nal*żywykluczyć wszelkie próby laztal-

towania studentów w duchu rei*olucji rnarksistowskiej, a zatem postulatórł tak bardł.o zagrażających prawu do źycia

i kontestującym naturalng rgzumienie rodziny i lnstytucji malżeństwa jako związku ko_biety i mgżczyzny.

Zwyrazami *łcunlru'

czyte,ny podpis
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